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R z e c z  u r z ę d o w a .
Gmina Kluwińce, w obwodzie czortkowskim obowiązała się 

dla założenia szkoły trywialnej w tej wsi po wieczne czasy, wy­
stawić na gruncie otrzymanym w darze od tamtejszego dziedzica 
W . Boguckiego, objętości 24 sążni kwadratowych, w przeciągu 
dwóch lat stosowny budynek szkolny, —  na co ofiarował wspo- 
mniony dziedzic 20 sztuk dębów, tyleż osik i lip i 20 par krokwi 
z pnia, jako też potrzebną na pokrycie dachu słomę i 30 zł. w. a. 
gotówką —  tymczasowie zaś postarać się o stosowne umieszczenie 
szkoły i nauczyciela w najętym domu, utrzymać go zawsze równie 
jak i przyszły budynek szkolny w dobrym stanie, dostar­
czać na opał szkoły rocznie 9 kóp i 12 okłotów słomy i dajVac 
na utrzymanie nauczyciela, który obowiązany będzie opłacać stróża 
szkolnego, rocznie *155 zł. 50 f/a c - w * a- w gotówce i 69 meców 
zboża różnego gatunku, mianowicie żyta, jęczmienia i kroczki in 
natura.

Prócz tego oddany będzie nauczycielowi do użytku otrzymany 
z daru dziedzica dla tamtejszej szkoły ogród objętości 93? sążni 
kwadratowych, którego niwa część ma być użyta na założenie 
szkółki drzew owocowych.

Nakoniec zapewnił tamtejszy gr. k. kapelan x. Józef Dąb- 
czewski, na czas swego urzędowania w Kluwińcach roczny dodatek 
w kwocie 5 zł. 25 c. gotówką dla polepszenia dotacyi nauczycięla 
i 2 mecy żyta in natura na utrzymanie posługacza szkolnego.

Okazaną temi ofiarami troskliwość o poparcie oświaty miedzy 
ludem, podaje c. k. galic. Namiestnictwo z należytem uznaniem do 
wiadomości powszechnej.

S p r a w y  k r a j o w e .
( P r z y z w o l e n i a  d la  ż y d ó w .  — U p o m n ie n ie  a k a d e m ik o m  p e s z ty d s k im  )

W  i  i* t l e ń . 15. stycznia. Jak upewniają, zapadła najwyższa 
uchwała, na mocy której znoszą się wszystkie te prawa, które do­
tychczas wykluczały izraelitów od pewnych gałęzi zarobkowania 
mianowicie od zawodu aptekarskiego a w niektórych krajach ko­
ronnych od szynknrstwa, browarnictwa i mielnictwa, tudzież te, 
które zabraniały Izraelitom pobytu po wsiach w Galicyi, Krakowie 
i Bukowinie jako też w miejscach górniczych w W ęgrzech i Cze­
chach,' Kroacyi i Sławonii, w Temeskim banacie i wreście wr Sie­
dmiogrodzie. Wszędzie zatem, gdzie mają pobyt prawnie pozw o- 
lony, mogą izraelici oddawać się wszelkim pozwolonym gałęziom 
zarobkowania, podlegając tylko ogólnym przepisom prawnym.

Najświeższe te najwyższe postanowienia służą za nowy dowód, 
że rząd stara się szczerze usunąć niezgodne z postępem czasu ogra­
niczenia w rozwoju obywatelskiej esystencyi izraelitów.

-— Dnia 11. b. m. przybito za kratkami pesztyńskiego uni- 
wersetetu następujące ogłoszenie w języku niemieckim i węgierskim:

„Po ukończeniu poleconego akademiczuemu senatowi tutejszego 
uniwersytetu z wyższej władzy śledztwa dyscyplinarnego przeciw 
tym uczniom akadcmicznym, co brali udział w takzwanej deputaćyi 
i petycyi, nadaje się w rzędzie zapadłych w akademicznym senacie 
a potwierdzonych w wyższej władzy wyroków, imieniem akademicz- 
nego senatu a za pośrednictwem odnośnego dekanatu w moc para­
grafu 75 regulaminu dyscyplinarnego nr. 1. surowe upomnienie i 
ostrzeżenie poznanym z podpisów uczestników wszystkich fakulte­
tów, by obznajomieni dostateeznie z duchem paragrafów 64 i 82 
naukowego i dyscyplinarnego regulaminu obwieszczonem niedawno 
dwukrotnie z wyższego polecenia na czarnej tablicy ostrzeżeniem 
tern troskliwiej wstrzymywali się nadal od wszelkich postępków, 
któreby nie odpowiadały pomienionym rozporządzeniom a mianowi­
cie określonemu bliżej w § 6f* przyzwoitemu zachowaniu się aka- 
demicznemu, bo inaczej mogą łatwo postradać opiekę praw akade­
mickich i popaść pod wyroki cywilnego kodexu karnego.

Senat akademicki odwołuje się jeszcze raz do uczucia honoru 
i obowiązku swych akademickich obywateli, i tuszy, że i nadal ra­
dzi usłuchają ojcowskich upomnień swych akademicznych władz i

nauczycieli, i w ten sposób będą umieli zachować tak swój własny 
honor jako też i godność naszego naukowego zakładu.

W  imieniu i z polecenia prowizorycznego senatu akademickiego.
Peszt, 8. stycznia 1860. Dekanat medyczno-chirur-

gicznego kolegium profesorów.
(P atent regu lu jący  przedsięb iorstw a p rz e m y s ło w e , rzem ieśln icze i ręk od z ie ln iczo .)

( D o k o ń c z e n i e . )

Rozdziel dziewiąty.
Zwierzchności i postępowanie.

§. 141. Polityczne zwierzchności administracyjne pierwszej 
instancyi są również pierwszą instancyą w sprawach przedsiębierstw 
przemysłowych (zwierzchności w sprawie zarobkowości).

Do nich należy wykonywanie przepisów zarobkow7ości ;
u innych odbywa się meldowanie względem samoistnego pro­

wadzenia zarobkowości;
one nadają pozwolenie na zatrudnienia przemysłowe zawisłe 

od koncesyi, o ile poniższe paragrafy nie naznaczają wyjątków7;
do nich należy śledztwo i karanie przekroczeń przepisów tej 

ustawy, o ile się to nieodnosi do postępowania zwykłego sądu kar 
nego (§ . 136).

W  miejscach, gdzie osobna rządowa władza policyjna istnieje, 
zwierzchność w sprawie zarobkowmści ma się z nią porozumiewać 
w przypadkach, gdzie względy na publiczne bezpieczeństwo, oby­
czajność i porządek zasługują na uwagę.

§. 142. Naczelne polityczne władze krajowe stanowią drugą 
instaueyę.

One bezpośrednio wydają pozwolenia na wszystkie przedsię- 
bierstwa ściągające się ca  prasy w tych miejscach, gdzie władza 
polityczna ma stvoją siedzibę, z wyjątkiem ograniczonych pozwoleń 
do spredaży książek nabożnych i szkolnych (§ .  19 ) ;

pozwoleń na otwieranie pożyczalni książek i czytelni;
wydają patenta na budowniczych (drugi ustęp §, £3 )  ;
dają pozwoffhia na takie przedsiebiersiwa peryodycznego prze­

wozu osób, które się odbywają na drogacli pocztowych rozstawio- 
nemi końmi, przyczem winny porozumieć się z władzą pocztową; 
dniej na takie tego rodzaju przedsiębiorstwa, które się rozciągają 
do kilku powiatów jednego kraju koronnego; nakoniec upoważniają 
do używania tycli wyszczególnień i odznaczeń, o jakich mówi § .61.

§. 143, Najwyższą instancyą w sprawach zarobkowości jest 
ministeryum spraw wewnętrznych.

Wydaje wyjątkowo pozwolenie na przedsiebiersiwa prasy 
w tych miejscach, gdzie nie ma zwierzchności politycznej, tudzież 
na przedsiębiorstwa peryodycznego przewozu osób; które się roz ­
ciągają na obręby rządowe kilku krajów koronnych.

Jeśli przedmiot ściąga się oraz i do zakresu działania innej 
władzy naczelnej państwa, natenczas ministeryum porozumiewać się 
z nią będzie.

§. 144. Meldowania względem zarobkowości wolnej, jakoteż 
podania o pozwolenie na zarobkowość za koncesyą maja być do tej 
zwierzchności wnoszone, w której powiecie znajduje się miejsce 
prowadzenia zarobkowości. Podania i meldunki mogą być. robione 
na piśmie, albo też ustnie do protokołu wnoszone.

Karta zarobkowa udzielana będzie w formie wyciągu z mel­
dunku i zaopatrzona potwierdzeniem zaciągnienia jej w spisy zarob­
kowości.

Konccsye udzielane będą w formie dekretów7.
O wydaniu każdej karty zarobkowej i o udzielaniu koncesyi 

uwiadomione być ma stowarzyszenie właściwa.
§. 145. Zwierzchności w  sprawach zarobkowości pierwszej 

instancyi prowadzić będą spisy zarobkowe obejmujące w osobnych 
oddziałach lak przemysłowe zatrudnienia wolne, jak też i koncesyo- 
nowaue; w7 spisach tych zamieszczane być mają wrszeikie zmiany 
względem osób trudniących się przemysłem, a o zmianach takich 
zawiadamiane być mają zawsze tak zwierzchność podatkowa, jak 
również i izba handlowo-przemysłowa.

§. 146. Odmawiając pozwolenia na prowadzenie zarobkowości 
podług §. 15, odmawiając koncesyi, jakoteż odbierając wolność pro­
wadzenia zarobkowości podług §. 60, należy zawiadomić stronę o 
powodach, której też przysłużą prawo odwołania sic w ciągu sze­
ściu tygodni do wyższej władzy.

Jeśli władza wyższa dowie się o braku jakiej praw em przepi­
sanej wymagalności, tedy winna wdać się w to z urzędu.

§. 147. Postępowanie w przypadkach kary zarobko wej ma być 
zazwyczaj ustne.



W  protokole mającym się spisać w tej mierze, umieszczone ma 
być orzeczenie, i o niem też należy stronę zawiadomić. Na jej 
żądanie, lub w razie jej nieobecności orzeczenie razem z powodami 
udzielone będzie na piśmie.

§. 148. Rekursa w przypadkach karnych zanoszone być winny 
w  ciągu dni 14 po otrzymaniu uwiadomienia do zwierzchności 
w sprawach zarobkowości pierwszej instancyi.

Wczesne podanie rekursu wstrzymuje egzekucyę orzeczenia, 
wszelako zawieszenie prowadzenia zarobkowości pozostaje w swej 
mocy.

§. 149. Władzy wyższej służy prawo zmniejszyć karę lub 
znieść ją  z powodów zasługujących na uwzględnienie.

§. 150. Przeciw orzeczeniu potwierdzającemu karę lub zminej- 
sznjącemu ją w drugiej instancyi, nie ma dalszego rekursu.

§. 151. Ściąganie kar pieniężnych odbywa się w drodze eg- 
zekucyi administracyjnej.

Jeśli skazany wnosi składkę do kasy stowarzyszenia lub do 
kasy wsparcia, (§ .  128), grzywny te wpływają do tejże kasy, a 
zresztą idą na fundusz ubogich tego miejsca, gdzie zaszło prze­
kroczenie.

§. 152. Przy egzekwowaniu wyroków karnych, jakoteż innych 
rozporządzeń, zwierzchność ma prawo przedsiębrać stosowne środki 
dla zapewnienia wymiaru kary, jako to : położenia aresztu na to­
wary i narzędzia, w strzymanie ruchu maszyn, zamknięcie warsztatu.

Ameryka.
( P o s e l s t w o  p r e z y d e n t a  S t a n ó w . )

K o w y  « 0 o r l £ , 27. grudnia. W  znanem z telegramów co do 
głównej treści poselstwie prezydenta Zjednoczonych stanów zawiera 
się następujący ustęp, poświecony polityce zewnętrznej :

„Nasze stosunki z wielkiemi mocarstwami Francyą i Rosyą 
jako też w ogóle z kontynentem Europy, jeżeli wyjmiemy Hiszpanie, 
pozostały na szczęście jaknajprzyjaźniejsze. W  mojem ostatniein po­
selstwie rocznem wyłożyłem niezupełnie pomyślny stan naszych sto­
sunków z Hiszpanią, a ubolewam, że się nie wiele polepszyły. Nie 
mówiąc już o innych żądaniach, ale zaległości pieniężne o które 
usilnie upominali się nasi ministrowie i które bezpośrednio obcho­
dzą więcej niż stu naszych obywateli, są dotychczas nie umorzone, 
lubo rząd hiszpański przyznał ich słuszność i zgodził się na ilość 
sumy 128.655 doli. 54 c. Nie potrzebuję uzasadniać na nowo po­
wodów, jakie co do kupna wyspy Kuby w ostatniem mem w’yłu- 
łuszczyłem poselstwie. Zdanie moje w tym względzie pozostało 
niezmienne. Wzywam panów jeszcze raz poświęcić całą swą uwagę 
temu przedmiotowi. Nie uzyskawszy sankcyi tej polityki, nie po­
dobna jest prawie, wszczynać układy, któreby rokowały pomyślnym 
uwieńczyć się skutkiem. —  Do niedawna miałem słuszne powody 
mniemać, że będę mógł oświadczyć wam przy tej sposobności, iż 
trudności z Wielką Brytanią, sprowadzone traktatem Clayton-Bul- 
wera, pozwoliły się załatwić zupełnie w  zaszczytny i pomyślny dla 
obu stron sposób. Wszakże z przyczyn, które rząd angielski nie 
przewidział, nie dojrzały z republikami Nikaragua i Hondurą mo- 
dyfikneye w traktatach, które miały przywrócić dobre porozumienie 
obudwu państwr. Można się jednak spodziewać, że dobre to dzieło 
przyjdzie do skutku. Polegając na tej nadziei, nie widzimy żadnego 
innego powodu, któryby mógł zachwiać dobre stosunki obudwu 
krajów.“

O przymierzu z prezydentem Juarez nie znajduje się żadna 
wzmianka, jeżeli następująca z londyńskich dzienników zaczerpnięta 
dalsza osnow'a poselstwa jest już całkowita:

„Zi ubolewaniem muszę wam oświadczyć, że od ostatniego 
mego poselstwa nie zaszło żadne polepszenie w stosunkach mexy- 
kańskich i ponownie muszę zwrócić całą uwagę kongresu na nie­
szczęśliwe położenie tej rzeczypospolitej. Najhaniebniejsze gwałty 
dotknęły osoby i własności. Nie masz żadnego rodzaju krzywdy, 
którejby w ciągu ostatnich kilku lat nic musieli znosić nasi w Me- 
xyku zamieszkali obywatele. Co do nazwy znajdowaliśmy się w'stanie 
pokoju z tą rzecząpospolitą, ale uwzględniając nasze stosunki han­
dlowe i położenie zamieszkałych tam naszych obywateli moglibyśmy 
się znajdować zarówno w stanie wojny zMexykieni. Zalecam kon­
gresowi powziąć uclnrałę, klóraby nadawała prezydentowi zastoso­
wane do potrzeby pełnomocnictwo użyć na wypadek zbrojnej siły 
przeciw Mexykowi, aby uzyskać zadosyćuczynienie za przeszłość a 
ubezpieczyć sie na przyszłość.“ g

Hiszpania.
(R a p o r t  w o d z a  armii afrylta ilsk iej. — P och ód  na T etnan. —  U tarczk i.)

M a d r y t ;  7. stycznia. Naczelny wódz armii afrykańskiej 
nadesłał następujący raport do tymczasowego ministra wojny:

„ Z  obozu pod Castillejos d. 3. stycznia 1860 8. godz. zrana.
W  kierunku do Tetuanu podjęły wojska nasze rekognoskowa- 

nie aż do odległości jednej mili. Nieprzyjaciel zajmuje dolinę, która 
równolegle bieży z naszą linią. Lubo jest bity gościniec aż do 
domu Marabouta u stoku Castillejos,' może przecież z trudnością 
tylko przechodzić artylerya. Dwa pułki przybyły już tę drogę. 
Zamyślam skoncentrować i drugi korpus i posunąć się jutro na­
przód, zachowując sobie w  zapleczu komunikację morską z Ceutą. 
Jenerał Zabala, co tak świetnie odznaczył się przedwczoraj, cierpi 
na sparaliżowanie jednego boku. Nie chciał powrócić do Hiszpanii 
i wiele miałem mozołu, nim go skłoniłem odjechać do Ceuty. Nie

myślę, aby stan jego zagrażał prawdziwym niebezpieczeństwem i 
mam nadzieję, że mu się polepszy Panująca choroba jest zawsze 
na tym samym stopniu.“

Rozkaz marszu na Tetuan jest treści następującej :
Korpus armii jenerała Zabali rozłoży się obozem u wybrzeży 

Castillejos i będzie tworzył dywizye przedniej straży. Między tym 
korpusem a oddziałem jenerała Ros de Olano, posuniętym najdalej 
na naszem lewem skrzydle stanie dywizya rezerwy pod wodzą hrabi 
Reuss. W  środku umieści się główna kwatera i sam wódz na­
czelny. Korpus jenerała Ros de Olano nozostaje w swej teraźniejszej 
pozycyi, podobnież i dywizya pod rozkazami jenerała Echague, który 
obsadzi obwarowaną linię naprzeciw Sierra Bnllones.

Eskadra hiszpańska na wodach marokańskich liczy oprócz 6 
paropływów i łodzi kanonierskich, które należą do armii, pnropływ 
„Yasco Nunec" z banderą admiralską, tudzież 1 okręt liniowy z pa­
rowym statkiem holowniczym, 3 fregaty śrubowy i dwa paropływvy 
wojenne.

—  Otrzymana w Madrycie dnia 5. a wysłana z Ceuty dnia 
4. stycznia depesza zawiera:

„Z  obozu na wyżynach Condesy.
Wykonałem mój ruch i stanąłem obozem na wyżynach Condesy 

nad doliną przed Monte Negro, nie doznawszy żadnego oporu ze 
strony nieprzyjaciela. Marokanie cofnęli się dalej jak o milę drogi 
od tego punktu, gdziem ich widział wczoraj na gościńcu, co przez 
góry prowadzi do Tetuanu. Pokazali się w sile 2000 jeźdźców  i 
tyleż piechoty, ale dopiero w ciągu południa zbliżyli się na odle­
głość strzałów' karabinowych, przyczem przyszło do utarczek for- 
pocztowych. Pod wieczór umilkły ich strzały, gdyśmy wzmocnili 
naszych tiraljerów i wytoczyli kilka dział. Z naszej strony 1 puł­
kownik i 17 żołnierzy odniosło rany, 5 żołnierzy poległo. Pułko­
wnik Uiibarri odniósł lekką ranę.“

—  Depesza telegraficzna z Madrytu 9go stycznia donosi : 
W  cieśninie gibraltarskiej burza nie ustaje. Wojsko stoi w Torre 
Euadrado i zaopatrzone jest na dni pięć żywnością. Paropływy 
towarzyszą z daleka lądowemu pochodowi armii, i nigdy jej z oka 
nie spuszczają. —  (Późniejsza depesza z tegoż dnia ): Burza u
wybrzeży afrykańskich już ustała. Komunikacyę między Ceutą i 
Algesiras przywrócono na pow7rót. Ponieważ armia się pomknęła 
naprzód, przeto nie komunikuje się już w’ięcej z telegrafem.

Anglia.
( R a d a  m in i s t r ó w .  —  U k ła d y  h a n d l o w e  z F r a n c j a .  — P r z e p i s y  k o r p u s u  r e z e r w o w e g o . )

L o n d y n , 12. stycznia. Przedwczoraj po południu zebrała 
się rada ministrów, a jak tylko się skończyła, odjechał lord Pal- 
merston do Windsoru, gdzie zabawi do jutra w gościnie u dworu.

—  Monring P ost podaje dziś tłustemi czcionkami następującą 
wiadomość : „Przy wzmagającym się z każdym dniem obrocie han­
dlowym między Anglią i Francyą i w obec liberalnych dążności 
obudwu rządów, przyjemnie będzie zapewno obudwom narodom do­
wiedzieć się, że w tej chwili toczą się układy dla zawarcia trak­
tatu handlowego na podstawie większych korzyści wzajemnych."

—  Miuisteryum wojny ogłasza przepisy, jakie zachowane być 
mają co do uchwalonego na zeszłej sesyi parlamentow'ej korpusu 
rezerwowego, który składać się ma najwięcej z 20.000 żołnierzy 
wysłużonych, i liczyć najwięcej już 20.000 ludzi. Główna treść 
ich taka: Do korpusu rezerwowego zgłosić się mogą ci wszyscy 
szeregowcy i podoficerowie, którzy albo całą kapitulacyę swoją już 
wysłużyli (żołnierz pieszy przeto po latach lOciu, a każdej innej 
broni po latach 12), lub których po pięciu latach służby dymisyo- 
nowano z zaświadczeniem zachowania się dobrego. Każdy należący 
do korpusu rezerwowego, nie może mieszkać dalej od główrej 
jego kwatery, jak o 30 mil angielskich. Podczas pokoju obowiązany 
jest przynajmniej przez dni 12 co roku odbywać powszechne ćwi­
czenia wojskowe, a zresztą, gdyby gc powołano do obrony kraju 
lub do uśmierzenia zaburzeń wewnętrznych, ma się całkiem służbie 
poświecić. Za niedopełnienie tych obowiązków postanowiono kary 
rozmaite. Pensye wymierzono całkiem na skalę taką, jak i dla 
armii regularnej. Rezerwista zachowuje ten sam stopień, jaki miał 
dawniej w służbie czynnej. Tytułem żołdu pobierać będzie rocznie 
4 funtów szterlingów, a w służbie taką sarnę płacę, jak żołnierz 
armii regularnej.

Francya.
( N o w i n y  d w o r u .  — W i a d m o ś c i  b i e ż ą c e .  —  List C e s a r z a  N a p o l e o n a  d o  O j c a  ś w .

ż  M onitora .

®Ba r y i  ,  12. stycznia. Wczorajszy bal wTuileryach, pierwszy 
tych zapust, był bardzo świetny. Cesarz rozpoczął zabawę z księżną 
Klotyldą a Cesarzowa z młodym księciem Oranii. Także hrabia 
Walewski był obecny i rozmawiał najwięcej z księciem Metterni- 
chem, który nie odjechał sam do Wiednia, jak mylnie donosiły nie­
które dzienniki, lecz wyprawił tylko swego pierwszego sekretarza 
legacyi, hrabię Ludolfa. Przed balem była reccpcya korpusu dyplo­
matycznego, jak zwykle z nuneyuszem papieskim na czele.

—  Podług doniesienia teleg-raficzncgo z Konstantynopola miał 
p. Thouvenel wyjechać ztamtąd dnia dzisiejszego.

—  Ks. Bonaparte, syn księcia Canino, przybędzie tu wkrótce 
z Rzymu.

—  U ministra wojny była przedwczoraj wielka uczta, na 
której prócz ministrów znajdowali się także marszałkowie i kilku 
członków ciała dyplomatycznego, a między tymi i książę Metternich.



—  Monitort wczorajszy ogłasza następującą osnowę pisma ce­
sarskiego do J. Ś. Papieża.

„Wasza Świątobliwość!
Pismo z 8go grudnia, ktire W. Świątobliwość przesłać mi 

raczyłeś, mocno mnie wzruszyo (vivement touchć), i z zupełną 
otwartością odpowiem na odwołanie się do mojej szczerości. Tak 
podczas wojny, jak i po jej uktńczeniu troszczyłem się wielce po­
łożeniem państwa kościelnego. Do tych ważnych powodów, które 
mnie zniewoliły do tak spiesznego zawarcia pokoju, policzyć należy 
jeszcze i obawę, by rewolucya ri.e przybrała z każdym dniem więk­
szych rozmiarów. Logika wypadlów jest nieubłagana, i mimo majej 
uległości dla stolicy apostolskiej, mimo obecności wojsk moich 
w R zym ie, niemogłem przecie* uniknąć pewnego spólnictwa ze 
skutkami ruchu narodowego, któiy nastąpił z powodu walki wszczętej 
z  Austryą. Lecz po zawarciu pokoju nieomieszkałem przesłać W. 
Świątobliwości pisma dla przedstawienia pomysłów zdolnych według 
sądu mojego przyczynić się do uspokojenia Romanii. Jakoż potąd 
jeszcze jestem tego zdania, że prowincye te, gdyby W . Świątobli­
wość wówczas był zezwolił na odłączenie ich administracyjne i na 
mianowanie gubernatora świeckiego, byłyby powróciły pod władzę 
rządu papieskiego. Na nieszczęście nie przyszło do tego, i nie­
mogłem już przeszkodzić zaprowadzeniu rządu nowego. Usiłowa­
nia moje to tylko sprawiły, że wstrzymano dalsze szerzenie się 
powstania, a dymisyonowanie Garybaldego zachowało marchię an- 
końską od niezawodnego najścia. Teraz ma się zebrać kongres. 
Mocarstwa nie zapoznają zapewne niezaprzeczonych praw stolicy 
apostolskiej do posiadania legacyi, z tern wszystkiem jednak podo­
bna jest do prawdy, że dla icli ukorzenia nie zechcą uciec się do 
przemocy. Ro gdyby ukorzenia tego dokonano za pomocą sił ob­
cych, natenczas legacye wypadałoby obsadzić na dłuższy czas siłą 
zbrojną. Taka okupacya ściągnęłaby nienawiść znacznej części na­
rodu włoskiego, i podsycałaby zazdrość mocarstw wielkich : zna­
czyłoby to przewlekać i nadal stan wzburzenia, niechęci i obawy. 
Cóż wypada przeto uczynić, zwłaszcza że niepewność taka nieinoże 
się ciągle utrzymywać ? Po ścisłem rozpoznaniu trudności i niebezpie­
czeństw rozmaitych kombinacyi w tej mierze, okazuje się najodpo- 
wiedniejszem widokom stolicy apostolskiej —  mówię to z ubolewa­
niem —  poświęcić prowincye zbuntowane. Jeśli Ojciec święty dla 
spokoju Europy zrzeknie się tych prowincyi, które od pięćdziesięciu 
lat nabawiały rządy papieskie tyloma kłopotami, i w zamian tego 
zażąda od mocarstw rękojmi co do posiadania reszty prowincyi, to 
nie wątpię, że porządek wróci niezwłocznie. W  takim razie zape­
wniłby Ojciec św. wdzięcznym Włochom pokój długoletni, a stolicy 
apostolskiej spokojne posiadanie państw kościelnych. Wasza Świą­
tobliwość, jak rad tuszę, nie omyli się eo do uczuć, jakie mnie 
przejmują, i uzna trudność mego położenia. W yłoży też sobie 
w duchu życzliwym otwartość mej mowy, a to pomnąc na to, co 
już zrobiłem dla religii katolickiej i jej dostojnego Zwierzchnika. 
Wykryłem tu bez żadnego utajenia myśli moje, poczytując to za 
rzecz niezbędną przed zabraniem się kongresu. Jakakolwiek zapa­
dnie na nie uchwała, to zawsze upraszam W. Świątobliwość o danie 
temu wiary, że w niczem nie zmieni postępowania, jakie zawsze 
zachowywałem w obec W . Świątobliwości. Śkładając W. Świąto­
bliwości podziękę za błogosławieństwo apostolskie, przesłane Ccra- 
rzowej, Cesarzewiczowi i mnie, ponawiam zapewnienie mojego naj­
głębszego uszanowania. Waszej Świątobliwości bogobojny syn 
(dćvots łils). W  pałacu Tuileryów, 31. grudnia 1859. Napoleon.1'1

Holandya.
(lYlisya d o  Indy i  z a c h o d n i e j . )

Królewską uchwałą z 28. grudnia z. r. otrzyma# pan Metman 
misyę do Indyi zachodniej. W  towarzystwie sekretarza, van den 
Andel ma pan Metman jako komisarz rządowy zaprowadzić nowe 
ustawodawstwo w koloniach zamorskich. Dziennik N. A. C. przy­
wiązuje do tej misyi wielką wagę i zastanawiając się nad tern przed­
miotem, nie tai tego, że kolonie robiły sobie takie nadzieje, które 
według teraźniejszego stanu prawodawstwa w Holandyi jeszcze 
wypełnione być nie mogą. I tak miedzy innemi uwolnienie niewol­
ników, sprawa, która już od kilku lat uznano za bardzo naglącą, 
musi być odroczona, gdyż raąd oświadcza, że na teraz jeszcze nie 
jest w stanie, takie uwolnienie przeprowadzić. Rząd obliczył, że 
na Jo potrzeba najmniej 15 milionów złotych, a względem uzbie­
rania ich nie zaszło jeszcze między rządem a większością izby 
drugiej porozumienie.

Włochy.
( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

T u r y n ?  10. stycznia. Pisma piemonckie zaprzeczają donie­
sienie niektórych dzienników, jakoby w naczelnem dowództwie armii 
francuskiej w Lombardyi zajść miała bliska zmiana. —  Wiele dzien­
ników utrzymują, że armia Włoch środkowych wyniesie na wiosnę 
''S.OOO żołnierza, gazety piemonckie donoszą przeciwnie, że armia 
ta w najlepszym razie liczyć będzie 40.000 żołnierza.— Wychodźca 
wenecki Cesare Parocco został za nieprzyjazne rządowi przemowy 
w tnkzwanym klubie weneckim wydalony z Medyolanu. —  dnia 7. 
b. m. napadnięto w jasny dzień na otwartej ulicy Medyolanu jakie­
goś dzierżawcę, i zabrano mu całą gotówkę.

Opinionc zaprzecza doniesieniom1 zagranicznych dzienników, 
jakoby gabinetowi zagrażały nowe zmiany. Minister La Marmora 
zachorował i kilka już razy opuszczano mu krew.

Niemce.
( P r o g r a m  w & i o s k ó w  s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y s t ó w  d o  se jm u  w  B er l in ie .  — W .  k s ię ż n a  

t o s k a ń s k a .  — Stany  h a n o w e r s k i e  u c h w a l a j ą  w n i o s e k  d o  p r a w a  m o r s k i e g o . )

B e r l i n ,  14. stycznia. Gaz. now. pruska rozbiera program, 
jaki konserwacyjne stronnictwo w Prusiech musi postawić i popierać 
na sejmie. Głównemi punktami tego programu mieni: Odrzucenie 
małżeństw cywilnych, odrzucenie liberalnej ustawy gminnej i obw o­
dowej, odrzucenie opartej wyłącznie na podatku ustawy miejskiej i 
ustawy wyborczej, opór przeciw wyrównaniu podatku gruntowego, 
podniesienie niedostateczności ustawy o prasie, popieranie nowej 
organizacyi armii i szkolnego regulaminu. „Nic ustawanie w opozy- 
cyi przeciw wszelkim liberalnym experymentom“ —  nreni pomie- 
niona gazeta, „niezbędnem obowiązkiem stronnictwa zachowawczego .a

D r e z n o ,  11. stycznia. J. M. owdowiała W. księżna toskań­
ska przybyła tu wczoraj w nocy z Monachyutn i wysiadła w zamku 
królewskim.

H a n o w e r ,  10. stycznia. Izba druga przyjęła dziś jedno­
głośnie pierwotny wniosek deputowanego Adicke:

„Stany uchwalają prosić rząd, by wszelkiemi odpowiednemi 
środkami starał, się nietykalność własności prywatnej i osoby w cza­
sach wojennych jak dotychczas na lądzie zapewnić nadal także i 
na morzu.(<

Minister Borrics oświadczył się otwarcie za tym wnioskiem, 
dodając że kwestya ta obchodzi w wysokim stopniu uietylko całe 
Niemce, ale szczególniej Hanower, położony nad morzem. Rząd ha­
nowerski zwrócił od początku uwagę swą na bremeńskie zabiegi 
w sprawie ulepszenia prawodawstwa morskiego, i będzie je popie­
rał w miarę sił swoich. Że i zgromadzenie stanów oświadcza się 
w tym duchu, może być tylko pożądanem rządowi. Mówca uwa­
żał zatem za potrzebne zalecić usilnie wniosek pierwotny deputo­
wanego Adicke, lubo obydwie strony i bez tego zgodziły się przy­
jąć go niezmiennie.

A z y a.
( D o n i e s i e n i a  i Indy i .  — L o r d a  C a n n in g a  o b j a z d  p o  k r a j u . )

Kalkucki korespondent gazety Times pisze pod dniem 24go 
listopada:

Lord Canning- objeżdża z świetnym orszakiem północno-za­
chodnie okolice. Dnia 3. listopada znajdował się w Cawrporze i 
na porannej recepcyi przyjmował około stu radżów. Niezachwiany 
w wierności w czasie powstania Maharadża z Rewah, co sprawie 
angielskiej służył z własnem niebezpieczeństwem i narażeniem się, 
zasiadał w wspaniałym stroju wschodnim po prawej ręce wicekróla. 
Lord Canning własną ręką wpośród wielu słów pochwalnych zawie­
sił mu na szyjo złoty łańcuch honorowy, przeznaczone zaś dla in­
nych radżów łańcuchy dotykał tylko palcami. Radżę z Czikari, 
co oblężony od powstańców wzbraniał się wydać im przechowanego 
oficera angielskiego, pochwalił jeneralny gubernator publicznie, przy­
znając mu przydomek : „zacnego człowieka.u

Z I S o m h a . ju  donoszą pod dniem 15. grudnia :
Z  Audhy nadeszły ważne wiadomości. Dwa tysięcy powstań­

ców wraz z przewódzcami swymi Mammu Khan, Khan Badur, Khan 
Beni Mahdor i innymi dostało się do niewoli. Księżnie Beguin po­
wiodło się uciec,

James Wilson przybył dnia 29. listopada do Kalkuty.

Doniesienia z ostatniej poczty.
14. stycznia. Zapewniają, że książę Napoleon mia­

nowany będzie wielkim admirałem.
L o n d y n ,  14, stycznia. Tutejsze dzienniki podają korespon- 

dencyę z Paryża, podług której miała Francya zaproponować ga­
binetowi angielskiemu wspólną notę do innych mocarstw z oświad­
czeniem, że naruszenie zasady nieintcrwencyi uważane będzie za 
wypadek wojenny; ale Anglia nie chciała przyjąć takiego zobowią­
zania. —  Times przytacza pogłoskę, jakoby Anglia posłała zapy­
tanie do Wiednia, na które miała odpowiedzieć Austrya, że nic 
chce rozpoczynać nowej wojny włoskiej, ale założy protest, jeśliby 
nie nastąpiła przyrzeczona w YRafranca i w Zuryku restauracya 
książąt. •— Economist posuwa się tak dalece w swoich narodowo- 
ekonomicznych nadziejach, że przypuszcza zawarcie traktatu han­
dlowego z Fraucyą na podstawie wolności handlowej.

T u r y n ,  14. stycznia. Armonia krytykuje ostro, list Cesa­
rza Napoleona do Papieża, i zapewnia, że Ojciec święty nieomie- 
szka odpowiedzieć.

M e  d y  O la  n  , 12. stycznia. Dziennik I  p opoli uniti skonfi­
skowała polieya. —  Wiadomość podana w dzienniku Perseveranza, 
jakoby w Corku wylądował okręt z ładunkiem 23.500 karabinów 
przysłanych Włochom w darze z Ameryki, okazała się zmyśloną. —  
W  prowincyach emiliańskich ma nastąpić nowa rekrutaeya.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17. stycznia.

Hotel L anga: PP. Steuren Artur, c . k. poruczn., z W ied n ia * /i 
Holel krakow ski: M rówczyński Am br., przeł. gminy, z Rabafyna. 
Do domu zajezdnego nr. 1 7 0 % : Herman Łucyan, z R zepi.icw a,

Wyjechał se Lwowa.
Dnia 17. stycznia.

P. Herman Łucyan, do Rzepniowa.



Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 16. stycznia.
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Telegrafowany wićdeński knrs papierów i weksli.
Dnia 17. stycznia,

Z pożyczk i narodo. po 5%  za 100 złr . 79.00. Metaliki po 5%  za 100 zł. 
7 2 .4 0 ; po 4 % %  za 100 z ł. — .—  ; po 4%  za 100 zł. — . O b l i g a e y e  i n -  
d e m n i z a c y j n e :  N iższej Austryi po 5%  za 100 zł. — .— ; W ęg ier  ~  .—  ; 
Galicyi — — ; Bukowiny — .— ; Akcye. Banku narodowego sztuka 870.— ; 
instytutu kredytow ego dla handlu i przemysłu 203.40; niższo -austr. towarzy­
stwa eskomtowego — .—

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 4 %  za 100 zł. . 
t V e x l o w y .  Augsburg za 100 zł połudn. niem ieck. waluty 110.65. 

L ipsk za 100 talarów — . — . Londyn zalO  funtów szterl. 128 65. Medyolan 
za 100 zł. waluty austryack. —■.— . Payż za 100 fr. — . - .

f itu rs  z ł o t a .  Dukaty ces. menricae 6 8 V*i dukaty ces. pełnej wagi 
— .— , korony — .— , półkorony — . — .

Knrs lwowski.
Dnia 17. stycznia.

Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ...................
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski .
Talar pruski . . . .
Polski kurant i  pięciozłotów ka . . 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
fi % Pożyczka n a r o d o w a ...................

w<ł. austr.

bez
ktponów

gotówką towarem
zł. c. | z ł c.
6 3 6 9
6 8 6 13

10 37 10 52
1 99 2 3
1 93 1 96

84 53 85 25
71 50 72 17
78 60 79 60

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 17. stycznia

Instytut kupił prócz kuponów 100 p o ....................... wal. austr.
„  przedał „  „  100 po . ..............................................
„  dawał „ „  100 .......................................................
„  żądał „  „  1 0 0 ..........................................................

W artość kuponu od i OO z łr ....................... .... ................................

zł.

85
84

cent.

50

18%

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 4. stycznia.

A , P a ń s t w a .
W austr. wal. po 5%  . .

pożyczk i naród, po 6 % 
Z r. 1851, ser. B . po 5%  
Metaliki po . . . .
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»  1 % ........................
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po 5%  70—
» 4*/,%68-  
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»  2 % % 5 4 —  
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4 % % 6 2 —  
4 %  54.50
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36—  
14.20
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55—  
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Lom .
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B . K r a j ó w  k o r o n n y c h  
N iższej Austryi . 91 .—  9 2 .—
W ę g i e r .....................  71.50 72—
Ban. Tern., Kroacyi 

i Sławonii . . . 7 1 .—  71.25
G a l i c y i .....................  71.76 72.25
Bukowiny . . . .  69.60 7 0 .—  
Siedmiogrodu . . 69.50 70 .— 
innych krajów  kor. 6 6 .—  94-— 
Z  klauz los. r . 1867 — .—  — .—  

w en. poż. z r. 1850 99.50 100.—  
pożyczka z r . 1859 79.75 80 25

Dług Tyrolu 

D ług SalchurgaiJ 

Dług Krainy

towar.
70.50 
66—
47.50 
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2. Stan o b lig .
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pien.
70. -  
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3 % % 4 7 —
3 %  41 —
2V2% 35—
2 %  27—  
1% % 2 4 .5 0  
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. . —  24—

2V2% 100 zł. . . — .—  21 —
» 2V i%  100 zł. . . — 18—
„  2 % za 100 zł. . . . —  16—
„  1% %  za 100 zł. . . — —  14 —

3 .  A k c y e .
Banku nar.........................  , 86 6 —  868 —
Inst. kred. dla handlu po
200 zł. w . a........................ 199.50 199.70

Niż.-austr. tow. eskomt.
po 500 z ł .............................  570—  572—

P ółn .kolei po lOOOzł.ni.k. 1900 — 1902 
T ow . kolei żel. państwa po 

200 z ł. m. k. czyli 500 fr, 273 50 274 .— 
Ko* Ces. E lżbiety po 200 zł. 172 60 173 — 
Połud.-półn .-n iem . kolei 

kom. po 200 zł. m. k. . 136 50 136.— 
K olei Cisy po 200 zł. m. k. 

po 100 zł. (6 0 % ) wpłaty 105—  105—  
Lom b.-w en. kolei żel. po 
200 zł. w . a. czyli 600 fr. 
z  wpłatą (5 0 % ) . . . 158—  159—

Kol. Karola Lud. p o 200 zł. 
m .k .z w p ł .p o 6 0 z ł .(3 0 % )  68.50 6 9 .— 

Kol. P reszb .T yrn . I. emis.
po 2 ,l0 zł. m .k ................... 24 .—

dtlo. II. emis. po 200zł. m.k. 5 5 .—
Kolej Bustehradzka po 

500 zł. m. k, • • . . 575 .—
Kolej A ussig.-C iep) po
200 zł. ni. k ....................... — .—

z wpłatą 60 zł, (3 o % )  . — —
Kol. Bern. Ross. po 200 zł. — .— 

dtto. z pierwszeństwem 
po 200 z ł  m. k. . . .

26—
60—

580—

— —  200—

pien. towar
Kol. G rac.-K ófl. i Tow . 

górn. po 200 zł. w. a. . 130.— 135.— 
Austr. towarz. żegl. par.

po 500 zł. m. k....................  443.— 444.—
Lloyda w  T ryescie po

500 zł. m .k ........................  220.— 225.—
Mosts lańc. w Peszcie po

500 zł. m. k .......................  330—  335.-
T ow . młyna par. w W ied.

po 500 zł. m. k ................  340.—  346.—
Pow sz. austr. T ow . gaz. 

po 250 zl. m. k. . . .  — .—  — .—

tt. Listy zastaw ne.
n . ( 6let. po 5%  101—  102 —
B“ X ro' »i przeznacz, do 

w mon. kon. 1 lo g, p0 5 % 9 2 -

Banku naro- ( na. j  t*. 
dowego j  w  100 zł. 100—

w  wal. austr. j  Prze% ^° '
(  po 5%  . 88 —

83.50

92.25

88 25 
8 4 —Gal. Tow . kred. po 4%  .

5. O b liga ey e  z  p raw em  
p ierw szeń stw a .

Kolej E lżbiety po 5%  za
100‘ zl. m. k ............... 91.50 92—

T ow . anslr. kol. państwa
pe 500 fr ..............................  134—  135___

Kol. półn. po 100 zl. ni. k. 91.—  91.50
Kol, Lomb. wen. po 500 fr. 129.— 130. -
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 83.50 84—
T ow . żeg . par. na Dun.

za 100 zł. m .k .......... 91.50 92.50
Lloyda za 100 zł. . . . 88.50 89—

G. L osy .
Inst. kred. dla handlu po

100 z ł. w . a..............  101.50 102—
T ow . żeg. par. na Dun. po

100 zl. m. k ...............  102.60 102.75
Pożycz. Trye. po ldOzł. w .a .127—  128—
P ożycz, miasta Budy po 

40 zł. w . a...................  38—  38.50

pier.. towar. 
Esterhazego po 40 zł. m .k . 81.50 82 50 
Salina „  40 „  „  41.76 42 25
Palfiego „  40 „  „  38—  38.50
Clarego 40 „  „  37—  37 50
St. Genois „  40 „  „  3 9 .— 39.50
W indischgratza 2 0 zl. n 23 — 23.50
W aldsteina 20 „  „  29. e ,  28 25
Keglevicha 10 „  „  15 50 !6 . -

W e k s l e *
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol. — .— — .—
Angsburgza 100 zł. w . p.-n. 110.50 110.50 
Berlin za 100 tal. . . — .—  — . —
W rocław  za 100 tal. . . — .—  — .—
Frankfurt za 100zl, w. p .-n .110.50 liO .50  
Geuua za 100 lir. pieni. . — .—  — .—
Hamburg za 100 M. B. . 97 .10  97.10
Lipsk za 100 tal.................— .— .—
Liwurna za 100 lir. (osk. — —  — .—
Londyn za 10 ft. szt . . 128.25 128.50 
Lugdun za 100 fr. . . . — —  — —
Medyolan za 100 zł. w . a. — .—  — —
Marsylia za 100 fr. . . . — . — --------
Paryż za 100 fr .................. 5 1 .—  51 .—
Praga za 100 zł. w. a. . — .— — .—
Tryest za 100 zł. w . a. . — .—  — .—
Weneeya za IOO zł. w. a. — .—  — .—

(31 dni po ukazaniu.) 
Bukareszt za 100 piastr. w oł. . — —
Konstantynopol za ICO piast. t u r . --------
Dyskonto w eks. Bank. nar. . . .  b°/
Procenta za zaliczki Bank. nar. 

na pap. publ........................................  5 %

K u r s  z ł o t a .
w przecięciu  w w. a.

Dukaty ces. men.................... 6 zł. 9 u
dtto. pełnej wagi . . . 6 „  9 ,,

K o r o n a ...................................17 n 67 „
P ó łk o r o n a ..............................— „  —  „
N a p o le o n d o r ......................... —  „  —  B
Rosyjski im pery.................... —  „  —  „
Kurs korony w  c. k. kasach 13 z ł 50 c .

(Przestępstw a targow e.) Urząd targow y stołecznego miasta Lw ow a uka­
ra ł w  piew szej połow ie b. m. trzynaście partyi w  cz ę ś c i  pieniędzmi a w cz ę ­
ś c i aresztem i konfiskatę podejrzanych artykułów, a to :

Dwie za w ydęcie c ie lęcin y ; cztery za niedozw olone przekupstw o; jedną 
za zastawienie trotuaru, a sześć za przekroczenie przepisów  cymentowania.

(S zarań cza .) Doniesienia z W ołynia, Podola i Besarabii opisuję, jakie 
spustoszenia zrzędziła  szarańcza w  tych prowincyaeh. Sarni niem ieccy kolo­
niści w  okolicy Odesy w yn iszczy li na sw oich polach z wiosna r. z. 3(10.000 
czetw ertów  tego szkodliw ego ow adu; 183 larw szarańczych w ażyły jednego 
zołotnika (V j funta) i były tak duże, jak  m rów cze ja ja . Zatem w ynosiła ilość 
zn iszczonego owadu 1,422.305,283.000. Mimo to spadły masami imię stada i 
spustoszyły do szczętu  najpiękniejsze zasiewy. W  jednej okolicy Besarabii 
zasklepiła się nawet duża egipska szarańcza pod skibę jak  i po obudwu brzegach 
Duraju, gdzie wylęgają się n iezliczone stada tego owadu. A że niepodobna 
w ygubić tych zalężników dla niedostępności brzegów  dunajskieb, przeto oba­
wiają się w Besarabii now ych klęsk z wiosna.

(P roces o niedotrzymanie subskryp cji.) W  x’oku 1825 pow ziął pewien 
artysta imieniem Scblick zamiar wydawać w  rycinach wszystkie arcydzieła sta­
rożytnej sztuki", rozprószone w  Romagnii, Toskanii i Neapolu, jakoteż w  rui­
nach Herkulanum i  Pompei, i otw orzył na to subskrypcyę, do której przystąpiło

wielo dostojnych osób a między temi także familia Orleańska. Niedawno ukoń­
czył Sehlik pierwszą serye starożytnych waz i rozesłał subskrybentom, ale fa­
milia orleańska nieprzyjęta jej oświadczając, że podpis z  roku 1841 nie jest 
ju ż  dla niej obowiązującym. Wytoczyła się sprawa przed sądem i skarga 
Scblicka upadla, ponieważ sąd uznał, że rewolucya z lutego 1848, jako wypa­
dek z wyższej woli, uwolnił oskarżonych od zobowiązania przyjętego śród sto­
sunków politycznych, które już nieistnieję.

(Umundurowanie- armii francuskiej)  ma byó znacznie zmienione, a mia­
nowicie w  taki sposób, by ten sam ubiór służyć mógł tak podczas wojny, jak 
niemniej i w czasach pokoju. Zdaje się, że teraz przyjęte już stanowczo ta­
kie umundurowanie: Pautałony czerwone nieco szersze niż poląd, z  dwoma gu­
zikami u spodu, tak że mogą być założone i spięte powyżej kostki na dwóch 
po każdej stronie podkładkach skórzanych. Łytki osłonięte są jak r  Żuawów 
żółfemi cholewkami ze skóry, przy których noszę czarne lub białe kamasze. 
Dalej przyjęło krótką kurtkę granatową z kołnierzem z przodu wyciętym, tak 
że widać niebieską cbusikę bawełnianą, a szyja wcale  nie jest sztywnie opięta. 
Przy fem krótki płaszcz szaraozkowy z kapiszonom; płaszcz ten może byó 
w  stanie ściągany przepaską wszytą od poszewki, i wdziewa siy go na mun­
dur. Czako ihate jes t  z pilśni, przytrzymane rzemykiem, a for .żerka podobna 
z kroju do austryackiej, W  końcu wełniany kubrak, jak u marynarzy.

WiągriaaMipw— '‘Tinrawatwntwiw inaji o i i W  ft y jłofcjf -- t.
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